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je s t g rzechem , to  je d n a k  m a zdolność p o zn an ia  B oga i posiada  sum ien ie
ostrzeg a jące  go i p o zw a la jące  n a  ro zróżn ien ie  pom iędzy  złem  i dobrem  
w sen s ie  m o ra ln y m  (s. 64—67). H is to ria  całe j ludzkości je s t d la  P a w ła  h i­
s to rią  od rzu cen ia  d o b ra  i zw ró cen ia  się k u  złu, w  czym  je s t on zgodny 
z b ib lijn ą  „h is to rią  po czą tk ó w ”. Z d an iem  P a w ła  zarów no  poganie, ja k  i Ż y­
dzi ra ty f ik o w a li g rzech  A dam a i ra zem  z n im  g rzech  i śm ierć  w yn ieśli 
do siły  w y c isk a jące j p ię tn o  n a  p rzed ch rześc ijań sk ie j ludzkości (zob. szczegól­
n ie  R z 5,12—21). Z w ro tem  w  dz ie jach  całe j ludzkości było „w y d arzen ie  C h ry ­
s tu sa ”, tzn . śm ie rć  i z m artw y ch w s tan ie  C h ry stu sa . W  1 K or 15,12—34 ap o ­
sto ł m ów i o z m artw y ch w s tan iu  w szystk ich  w ie rn y ch  n a  w zó r C h ry stu sa ,
a  w  1 K or 15,35—58 o c ia łach  po zm artw y ch w stan iu ; „w skrzeszen ie  zm a r­
ły c h ” je s t szczy tem  b ib lijn eg o  o ręd z ia  o człow ieku  (s. 67—71). O m aw ia jąc  
e ty k ę  P a w ła  a u to r  u k azu je , czym  d la  P a w ła  je s t w ia ra  i m iłość (s. 73—76).

P rz e d s ta w ia ją c  ob raz  człow ieka w  p ism ach  Jan o w y ch  A . D eiss ler u k a ­
zu je  n a jp ie rw  Jan o w y  „ św ia t”, k tó ry  jak o  pochodzący od B oga je s t św ia tem  
do b ry m , a le  p rz e z  lu d zk ie  „n ie” w obec Boga s ta ł się św ia tem  złym  (s. 78—
81). P rzez  Je z u sa  C h ry s tu sa  — Słow o k tó re  s ta ło  się  c ia łem , człow iek został 
uw oln iony  od „ św ia ta”, o d  g rzechu , od śm ierc i i sz a tan a  (s. 82—87). S am o­
re a liz a c ja  odkupionego  cz łow ieka  do k o n u je  się w  w ie rze  i m iłośc i (s. 87—91).

K siążk a  A. D eiss le ra  je s t bardzo  ud an y m , sy n te ty czn y m  szk icem  a n tro ­
pologii b ib lijn e j. Ze w zg lędu  n a  w ażność  te j p ro b lem a ty k i i b ard zo  in te re ­
su jący  sposób je j p rzed s taw ien ia , zo sta ła  ona d ok ładn ie j zap rezen to w an a , niż 
się to  zazw yczaj czyni w  podobnych  om ów ieniach .

ks. R o m a n  B a r tn ick i, W arszaw a
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G erm a in  G RISEZ, T he W a y  o f th e  L o rd  Jesus, to m  I: C h ris tia n  M oral P rin ­
cip les, C hicago 1983, F ra n c isc a n  H e ra ld  P ress , s. X X X + 971 .

K s. G e rm a in  G risez je s t p ro fe so rem  e ty k i ch rześc ijań sk ie j w  M ount 
S a in t M ary ’s C ollege —  E m m itsb u rg , w  s tan ie  M ary lan d . Jego  now a k siąż ­
k a  u k a z u je  się n am  p rzed e  w szy stk im  jak o  ponow ne, w  sposób g łęboki 
i g ru n to w n y , p rzean a lizo w an ie  sam y ch  po d staw  teolog ii m o ra ln e j. A u to r do ­
k o n u je  tego  pow tó rnego  p rzem y śle n ia  ju ż  w  św ietle  V a tic a n u m  II, p o d e j­
m u ją c  jednocześn ie  w  sw o im  dziele  p ró b ę  odpow iedzen ia  n a  w spółczesne 
p ro b lem y  egzystenc ji człow ieka. P rzed s taw ien ie  całości w yw odu , jego w y ­
ja śn ien ie  ja k  ró w n ież  u za sad n ien ia , zo rien tow ane  są  ch ry s to cen try czn ie  oraz 
szeroko  w zbogacone o d n ies ien iam i do P ism a  Św iętego.

T om  te n  — C hris tian  M oral P rin c ip les  — stan o w i obszerne, chociaż sk ró ­
tow o u ję te , z ap rezen to w an ie  k a to lick ie j teo log ii m o ra ln e j. J e s t  to  k siążka , 
w  k tó re j  a u to r  p rzep ro w ad za  p ró b ę  zsy n te ty zo w an ia  teo rii m o ra ln e j, je j filo ­
zoficznego a sp e k tu , z fu n d a m e n ta ln y m i p raw d am i w ia ry . G risez b ro n i tu ­
ta j  w  sposób k o n sek w en tn y  ak cep tow anego  pow szechn ie  n au czan ia  m o ra ln e ­
go K ościoła a le  — n ieza leżn ie  od tego  — je s t jednocześn ie  n a jw y ra ź n ie j 
tw órczy  w  k o n s tru o w an iu  w  sw oim  w y k ład z ie  teo log ii zależności pom iędzy 
ła sk ą  a  uczynkam i, li tu rg ią  a  życiem  d n ia  codziennego, m iędzy  ch rze śc ijań ­
sk im  hum an izm em  a  K ró les tw em  N ieb iesk im .

P ró b u ją c  w  ty m  m ie jscu , w  sposób oczyw iście n a jb a rd z ie j sk ró tow y , 
ukazać  ko le jność  p o ru szan y ch  przez  G riseza  kw estii, trz e b a  —  zgodnie z to ­
k iem  w y k ład u  a u to ra  — n a  p ie rw szy m  p lan ie  um ieścić  zag ad n ien ia  w p ro ­
w ad za jące  do teo log ii m o ra ln e j, p ro b lem a ty k ę  w olności cz łow ieka  i — k o n ­
sek w en tn ie  —  p ro b lem y  do tyczące su m ien ia  o raz  m etody  w y ja śn ia n ia  p rzez  
a u to ra  p rin c ip ió w  m oralności. G risez p odda je  tu ta j  k ry ty c e  w ad liw e , bo 
n iepe łne  teo rie  e tyczne, um ieszczając  sam ą  p o d staw ę  m o ra ln e j odpow iedzia l­
ności w  in te g ra ln ie  w id z ian e j i p o jm o w an e j rzeczyw istośc i w szech ak tó w  
sp e łn ian ia  się osobow ej tre śc i, osobow ej m ożności b y tu  ludzkiego . N astępn ie



u k azu je  a u to r  sposoby zastosow an ia  zasad  m ora lnych , om aw ia  da le j p ro ­
b lem  g rzechu , w yróżn ia  jego  ro zm aite  rodza je , w reszcie  p o d d a je  an a liz ie  
okoliczności p rzy czy n u jące  g rzech  śm ie rte ln y . P rzy  o m aw ian iu  ty ch  p ro b le ­
m ów  p ró b u je  G rises ró w n ież  u jaw n ić , w  ja k i sposób i w  jak ich  w a ru n k ach  
może rozw ijać  się naznaczone g rzechem  życie.

S tan o w iące  n ie jak o  k o n sek w en c ję  całościow ego u jęc ia  rzeczyw istośc i m o­
ra ln e j człow ieka je s t jego w y jaśn ien ie , ja k  to  w łaśn ie  in teg ra ln e , p e łn e  
ak tu a lizo w an ie  się  b y tu  ludzk iego  zostan ie  u rzeczyw is tn ione  w  sp e łn ien iu  się 
w szelk ich  rzeczy w  C h ry stu sie . W  ty m  m ie jscu  tak że  odpow iada  G risez n a  
n a s tęp u jące  p y tan ia : dlaczego ch rze śc ijań sk a  egzystenc ja  p o w in n a  być n ie ­
p rz e rw a n y m  zm ierzan iem  ślad am i Jezu sa  o raz  dlaczego i w  ja k i sposób 
w szystko  to , co ludzk ie  i to, co B osk ie  w iąże  się w  życiu  ch rześc ijan in a . 
Z ko le i p rzep ro w ad za  opis ch rześc ijań sk ich  cnót, u k a z u ją c  d a le j, ja k  p o w in ­
no o rgan izow ać się p raw d ziw e ch rześc ijań sk ie  postępow an ie  w  życiu , w jak i 
sposób je s t ono d e te rm in o w an e  poprzez osobow e pow ołan ie , m o d litw ę  i s a ­
k ra m e n ty  św ięte. W  końcu  G risez w y ja śn ia , n a  czym  polega znaczen ie  n au k i 
K ościoła o raz  jego  a u to ry te t , do k o n u jąc  p rzy  ty m  jednocześn ie  ocen ien ia  
w szelkiego od stęp stw a  odeń.

W  ty m  m ie jscu  ty le , ty tu łe m  pew nego w prow adzen ia , m ożna na jogó ln ie j 
pow iedzieć o now ej k siążce  G e rm a in a  G riseza. Dzieło to  w szakże w ym aga  
szerszego i b a rd z ie j szczegółow ego p o trak to w an ia , czego też  p ró b a  uczyn iona 
będzie n iżej. O grom  bow iem  p o d ję te j p rzez  G. G riseza p ra c y  — i to  w  se n ­
sie zarów no  fo rm alnym , ja k  i rozległego zak re su  tego przedsięw zięcia  — 
n ie  pozw ala  n a  sk ró to w e  w y łączn ie  je j zasygnalizow anie, lecz za rzu ca  w  spo­
sób n ie o d p a r ty  konieczność dogłębniejszego  u jęc ia .

N iepodobna za tem  n ie  podzielić zdan ia  k a rd y n a ła  W illiam a B aum a, p re ­
fek ta  K o n g reg ac ji do S p raw  W ychow an ia  C hrześc ijańsk iego , k tó ry  o now ym  
dziele G. G riseza  nap isa ł: „Z asięg przedsięw zięcia  G riseza  zap ie ra  dech 
w  p iersi... K siążka  ta  s tan o w i n iezm ie rn ie  cenne źródło  d la  w szy stk ich  w y ­
k sz ta łco n y ch  k a to lików , a  p rzed e  w szy stk im  zasłu g u je  n a  uw agę  ze w zględu  
n a  je j p rzy d a tn o ść  jak o  p o d staw a  w y k ład ó w  n a  te m a t p rin c ip ió w  m ora lnośc i 
ch rze śc ijań sk ie j” .

N ależy tu ta j  jeszcze dodać, że u jęc ie  zasadn iczych  k w estii, do tyczących  
filozofii m oralności, n ie  w yk racza  poza m ożliw ość ich zrozum ien ia  d la  w szy st­
k ich  tych , k tó rzy  zdolni są  do in te le k tu a ln e j p racy  n a  poziom ie szkoły  ś re d ­
niej. A  w ięc  k siążk a  ta  m oże s tać  się pom ocna d la  bard zo  szerok iego  g rona 
czy te ln ików , n ie  ty lk o  s łuchaczy  k a to lick ich  teo log icznych  szkół w yższych. 
M oże ona tak że  stanow ić  pod ręczn ik  p rz y d a tn y  d la  książy , k tó rz y  u św ia ­
d a m ia ją  sobie po trzeb ę  solidnego, a  jednocześn ie  św ieżego i tw órczego  po ­
dejścia  w  n au czan iu  ch rześc ijań sk ich  zasad  m o ra ln y ch ; m oże być ona  po­
n ad to  w y k o rzy s tan a  zarów no przez  k a tech e tó w , ja k  i w yk ładow ców  teologii 
w  szko łach  w yższych i śred n ich . Z p ra c y  te j m ogą rów n ież  k o rzy s tać  ro ­
dzice p ra g n ą c y  m ądrego  i tw órczego  u k sz ta łto w an ia  sw oich  dzieci.

Co w ięcej, k s iążk a  ta , p o m y ślan a  jak o  te k s t dla s tu d en tó w  teologii k a ­
to lick ie j, zaw ie ra  w ie le  n au k o w o -b ad aw czy ch  w skazów ek . I ta k  n a  p rzy k ład  
całość m a te r ia łu  u p o rząd k o w an a  je s t pod w zględem  zagadn ień , w  k tó ry ch  
w y św ie tlan e  są k w estie  podstaw ow e i n a jb a rd z ie j n iezbędne. W  p rzy p ad k u  
teo re tyczn ie  tru d n ie jszy ch  p ro b lem ó w  czy te ln ik  znajdz ie  doda tkow e p rzyp isy , 
w y ja śn ien ia  i uw agi. K ażdy  rozdzia ł zakończony  je s t streszczen iem , słow ­
n iczk iem  oraz  pe łn ą  b ib lio g ra fią  źródeł teo logicznych.

P ro je k t n ap isan ia  przez G. G riseza tego  dzieła znalaz ł p o p arc ie  u  p o n ad  
trzy d z ies tu  a m ery k ań sk ich  b iskupów , T he K n ig h ts  of C o lum bus, T he 
De R ance  F u n d a tio n  o raz  in n y ch  dona to rów . W spom niaw szy  o p ro jek c ie  
G riseza  na leży  w  ty m  m ie jscu  pow iedzieć, iż będzie on o b e jm o w ał cz te ry  
tom y całości za ty tu ło w an e j: T h e  W a y  o f th e  L ord  Jesus. T om  n in iejszy , 
C hris tian  M oral P rincip les , s tan o w i za ledw ie  p ierw szy  k ro k  tego ogrom nego
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zam ierzen ia . J a k  zostało  -wcześniej zasygnalizow ane, w  części p ie rw sze j a u to r  
p o d d a je  rozw ażan iom  w y łączn ie  a sp e k t fu n d a m e n ta ln y  teo log ii m o ra ln e j, 
a w ięc  sam e p rin c ip ia  ch rze śc ijań sk ie j m oralności. N ie od rzeczy  za tem  b ę ­
dzie podan ie , choćby w  k ilk u  zdan iach , czegoś bliższego n a  te m a t trzech  
ko le jn y ch  tom ów  tego dzieła. T om  d ru g i t r a k tu je  o obow iązkach  w spó lnych  
w szy stk im  ch rześc ijan o m ; trz e c i — o obow iązkach  w łaśc iw y ch  ch rześc ijan o m  
w  ich  rozm aitych , specyficznych  zad an iach  i sy tu ac jach  życiow ych; czw arty  
tom  n a to m ias t pośw ięcony  je s t rozw ażan iom  do tyczącym  w za jem n e j odpo­
w iedzia lności i obow iązkom  członków  K ościoła w  ogóle. A u to r p la n u je  c a ł­
k o w ite  zrea lizow an ie  sw ojego zam ierzen ia  p rzed  ro k iem  dw utysięcznym .

D obrze je s t tak że  w iedzieć, iż zam ysł te n  zrodził się  już w  ła ta c h  1570— 
1977 i m ia ł stanow ić  p ró b ę  odpow iedzi n a  w ezw an ie  S ob o ru  W a ty k a ń sk ie ­
go II, k tó ry  naw o ły w ał do pełnego  odnow ien ia  teologii m o ra ln e j. T oteż 
z n iezw y k łą  pom ocą g łębok ie j w ia ry  o raz  z en tu z ja s ty czn ą  n ad z ie ją  p rzy ­
stą p ił a u to r  do sw o je j p racy . J a k  w cześn iej zostało  pow iedziane, o trzy m ał 
po p arc ie  od T he K n ig h ts  o f C o lum bus i w ie lu  in n y ch  o rg an izac ji k a to li­
ckich, a  tak że  od osób p ry w a tn y ch . W ym ienić  tu  p rzed e  w szystk im  należy  
śp. k a rd y n a ła  Jo h n a  W righ ta , dzięk i zachętom  k tó reg o  p ra c a  ta  zo sta ła  z a ­
p oczątkow ana. W śród g rona  naukow ców , k tó rzy  w spom agali G. G riseza 
w  jego  p racy , z n a jd u ją  się ta k ie  osoby jak  Jo h n  F in n is  z O xfo rd  U n iv e r­
sity , W illiam  E. M ay z T he C atho lic  U n iv e rs ity  of A m erica , Jo sep h  M. Boy­
le, J r .,  P a tr ic k  L ee  z T h e  U n iv e rs ity  of S t. T hom as w  H ouston , R ussel 
S h aw  i inn i. ,

T a  k ró tk a  i  ogólna c h a ra k te ry s ty k a  k siążk i C h ris tian  M oral P rincip les  
G. G riseza  n ie  m oże oddać w ielkości fo rm a ln e j i m e ry to ry czn e j tego  dzieła. 
N iepodobna w ięc tu ta j  n ie  u lec  p o k u sie  szerszej p rezen tac ji, ty m  b ard z ie j 
w  ty m  m om encie , k iedy  m a  się  św iadom ość, iż k siążk a  t a  n iep ręd k o  ukaże  
się w  po lsk im  przek ładz ie . S ądzę p rze to , iż u sp raw ied liw io n a  będzie  p ró b a  
p rzy b liżen ia  po lsk iem u  czy te ln ikow i n iek tó ry ch , a  — ja k  się zda je  — god­
n ych  u w ag i zagadn ień  om aw ian y ch  przez  G riseza. A lbow iem  sam o  pełne  
w y m ien ien ie  w szystk ich  k w es tii p rzek roczy łoby  ra m y  n in ie jsze j recen z ji, gdyż 
ogółem  rozdziałów ' liczy  k s iążk a  aż trzydz ieśc i sześć, te  z ko le i podzielone 
są n a  kw estie , d o da tk i, uw ag i itd . S tą d  też uw ażam , iż szczegółow sze u k a ­
zan ie  p ro b lem a ty k i trzech  p ie rw szy ch  rozdzia łów  te j k siążk i m oże stanow ić  
rzeczy w is tą  p o d staw ę  do u ro b ie n ia  sob ie  w łaściw ego pog lądu  n a  całość dzie­
ła. Z apoznan ie  się z tre śc ią  ro zd z ia łu  p ierw szego  w y d a je  się ty m  b a rd z ie j 
w ażne, że je s t on  n ie  ty lko  w p ro w ad zen iem  do teologii m o ra ln e j, a le  jed n o ­
cześnie o tw ie ra  czy te ln ikow i w szy stk ie  d rzw i w sk azu jąc  d rogę (T he W ay  o} 
T h e  L o rd  Jesus) do osobow ego sp e łn ian ia  się w  jedności m o ra ln e j p raw d y  
i w iary .

T eologia m o ra ln a  — ja k  m ów i a u to r  w  części w p ro w ad za jące j —■ je s t 
re f le k s ją  n ad  w ia rą , je s t ta k im  za s tan aw ian iem  się n ad  a k te m  w iary , k tó re  
m ieści w  sobie dążenie  do zro zu m ien ia  w szystk ich  je j im p lik ac ji w  ż y d u  
ch rześc ijan in a . Z asady  m ora lnośc i ch rześc ijań sk ie j m uszą za tem  ukazyw ać, 
w  ja k i sposób życie ch rześc ijań sk ie , ześrodkow ane  w  Jezusie , pow inno  być 
sp e łn ian e  jako  odpow iedź n a  to ta ln e  pow ołan ie  ch rześc ijan in a , k tó re  jes t 
zarów no  odpow iedzią  n a  życie doczesne, ja k  i n a  życie w ieczne. D alej, w  k il­
k u  k o le jn y ch  kw estiach , n a  k tó re  dzieli s ię  każdy  rozdzia ł, s ta w ia  a u to r  p y ­
ta n ie  do tyczące tego, czym  je s t teo log ia  w  ogóle? Co to je s t teo log ia  m o ra ln a?  
J a k a  je s t ro la  nauczan ia  K ościoła za pom ocą m etod  teo log ii m o ra ln e j?  
P rzy toczę  tu ta j  odpow iedzi fo rm u ło w an e  przez  G riseza, k tó re  m ogą s tać  się 
p ew nym  odzw ierc ied len iem  rzeczyw istego  k sz ta łtu  dzieła i m etody  stoso ­
w anej p rzez  au to ra .

O tóż n a  p ie rw sze  p y ta n ie  odpow iada on n as tęp u jąco ; teolog ia , w  n a j ­
b ard z ie j ogólnym  sensie, je s t to  m y ś len ie  i m ów ien ie  o Bogu. T eologia 
t r a k tu je  także  o n as sam ych  i w szystk ich  rzeczach  u ję ty ch  w  re la c ji  do
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Boga. W  sensie  je d n a k  w ęższym , teo log ia  odw o łu je  się do re f le k s ji n ad  
źród łam i, w  k tó ry c h  w y rażo n a  je s t p ra w d a  w ia ry . W ty m  ro zu m ien iu  je s t 
ona uza leżn iona  od P ism a  Ś w iętego  i od in n y ch  n o rm a ty w n y ch  d o k u m en ­
tów , k tó re  p rz e d k ła d a ją  p ra w d y  K ościoła. T eologia p o zy ty w n a  p ró b u je  zn a ­
leźć i  w y raz ić  p raw d z iw e  i  p e łn e  znaczen ie  ow ych n o rm a ty w n y c h  źródeł, 
podczas gdy  teo log ia  sy s tem aty czn a  u s iłu je  ok reślić  zw iązk i pom iędzy  p ra w ­
dam i w ia ry  a in n y m i tw ie rd zen iam i, k tó re  n ie  są  dow iedzione, lecz w y d a ją  
się p raw dziw e. T eologia sy s tem a ty czn a  dzieli się  z ko le i n a  k o n te m p la ty w n ą  
i m o ra ln ą . T eologia k o n te m p la ty w n a  dąży  do w y p raco w an ia  jedno litego  i n ie -  
sprzecznego  po g ląd u  n a  rzeczyw istość  w  św ie tle  w ia ry . T eologia m o ra ln a  
rów nież b u d u je  się  n a  p ra w d a c h  w ia ry , a le  je s t p rzy  ty m  m n ie j za in te re so ­
w ana  op isyw an iem  ch rześc ijań sk iego  ob razu  tego św ia ta , lecz p rzed e  w szy st­
k im  z a jm u je  się w y jaśn ien iem , w  ja k i sposób w ia ra  w in n a  k sz ta łto w ać  ży­
cie ch rześc ijan in a .

O kreśliw szy , czym  je s t teo log ia  m o ra ln a , p rzechodzi a u to r  do om ów ien ia  
w łaśc iw ej m etody  je j zastosow an ia , k tó rą  n azyw a „d ia lek ty czn ą”. M etoda ta  
bow iem  — tw ie rd z i G risez  — w y n ik a  z sam ego  w n ę trz a  rzeczyw istości, 
w  k tó re j  ży je  człow iek. J e j  zasto sow an ie  w  k a to lick ie j teo log ii oznacza m ia ­
now icie to , że ten , k to  a k c e p tu je  p ra w d ę  w ia ry  k a to lick ie j, obow iązu jące j 
każdego w yznaw cę  w e w spó łczesnym  K ościele, zm ierza  do lepszego z rozu­
m ien ia  te j  p raw d y , w  k tó re j to  d o k o n u je  się jego życie. S tą d  też  —  p o d k re ­
śla  a u to r  — is tn ie je  a k tu a ln ie  po trzeb a  odnow ien ia  teolog ii m o ra ln e j. W  s ie ­
d em n as ty m  w iek u  — m ów i — po S oborze T rydenck im , w  k a to lick ie j teo log ii 
pow szechnie p rzy ję to  m etodę  rac jo n a lis ty czn ą , k ład ąc ą  n ac isk  n a  jasność 
pojęć, n iezaw odność  zasad  oraz  n a  q u as i-m a tem a ty czn e  dow odzenie w n io ­
sków . J a k  już  zostało  to  u jaw n io n e , w  teo log ii m o ra ln e j, k tó r a  u trz y m a ła  
się aż  do S obo ru  W atykańsk iego  II, podejśc ie  ta k ie  w yznaczone było p rzez  
legalizm , k tó ry  po m ag ał w  w y w o łan iu  w rażen ia , że n au czan ie  m o ra ln e  K o­
ścio ła  sk ła d a  się ra cze j ze zm ien n y ch  p ra w  an iże li z n iezm ien ia ln y ch  p raw d .

M ów iąc n a to m ias t o ro li m o ra ln eg o  n au c z a n ia  p rzez  K ościół, p o d k reś la  
G risez p rzed e  w szystk im  w ażność  u św iad o m ien ia  sobie, co to  znaczy  być 
ch rześc ijan in em  i w  ja k i sposób  życie c h rze śc ijan in a  m oże s ta ć  się pe łne , bo 
łączące  w  sobie zarów no lu d zk ie , ja k  i  nadp rzy ro d zo n e  p ie rw ia s tk i. D ale j 
a k c e n tu je  w  ta k  p o ję ty m  n a u czan iu  to , ja k  d o b ra  z iem sk ie  d e te rm in u ją  
ch rześc ijań sk ie  n o rm y  m o ra ln e , u k a z u ją c  p rzy  tym , dlaczego egzy sten c ja  
zgodna z ty m i n ak azam i je s t jed y n ą  egzystencją , k tó ra  je s t d o b rem  p ra w ­
dziw ie lu d zk im , dob rem  osobow ym . Z ycie tak ie  —  m ów i G risez  — w inno  
być u k ie ru n k o w a n e  n a  głoszenie E w angelii, n a  n auczan ie , a  jednocześn ie  za­
p ew n ia ją ce  odpow iedn ią  p o d staw ę  d la  s tu d ió w  w iodących  do u k sz ta łto w an ia  
się w łaśc iw ej m o ra ln e j p o s taw y  człow ieka.

D w a ko le jn e  rozdziały , k tó ry m  ch c ia łbym  pośw ięcić nieco  m ie jsca , t r a k ­
tu ją  m iędzy  in n y m i o w o ln y m  w y borze  człow ieka, a u to d e te rm in a c ji oraz 
o su m ien iu , k tó re  a u to r  łączy  z w iedzą  o p raw d z ie  m o ra ln e j.

Z pod an y ch  w yżej zag ad n ień  w y b ie ra m  dw a, z k tó ry m i p ra g n ę  zapoznać 
czy te ln ika : 1) W  ja k im  sensie  w o ln y  w yb ó r m oże być p o jm o w an y  jako  p o d ­
s taw a  m oralności?  2) C zym  je s t su m ien ie  zgodnie z n a u k ą  K ościoła?

N a p ie rw sze  p y tan ie  C. G risez odpow iada n as tęp u jąco : w o ln y  w y b ó r n ie  
jes t p o d staw ą  n o rm a ty w n ą , a  w ięc czym ś, co pozw ala  od różn ić  to , co dobre  
od tego, co złe m ora ln ie . W olny  w y b ó r m oże być je d n a k  p o d staw ą  m o ra ln ą  
jedyn ie  w  szerszym  sensie. P odczas gdy  po jęcie  m ora lnośc i sp ro w ad zan e  
b y w a n iek ied y  do m oralnego  dob ra , to  w o ln y  w y b ó r n a to m ia s t m oże s ta n o ­
wić p o d staw ę  zarów no  dob ra , ja k  i zła m oralnego . W  ty m  szerszym  za tem  
znaczen iu  dziedzinę m o ra ln ą , o b e jm u jącą  ta k  dobro , ja k  i zło, m ożna n a ­
zw ać „eg zy sten c ja ln ą”. D latego  też  „w olny  w y b ó r jes t, w łaśc iw ie  m ów iąc, za ­
sadą  egzy sten c ja ln ą , a  w ięc źród łem  zarów no  m oralnego  do b ra , ja k  i m o ra l­
nego z ła ” (F ree choice is, p ro p er ly  speak ing , an  ex is te n tia l p rin c ip le , a sour-
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ce oj bo th  m oral good and  m ora l ev il — s. 41). D odać na leży  jeszcze do 
tego, iż w o lny  w y b ó r s tan o w i w  n as  c e n tra ln ą  rzeczyw istość, dz ięk i k tó re j 
w szystk ie  n asze  a k ty  u o b ecn ia ją  się w  sferze  m o ra ln e j, tzn . m ieszczą się 
w dziedzin ie  eg zy sten c ja ln e j.

N a d ru g ie  zaś p y ta n ie  odpow iada G risez w  sposób n a s tęp u jący : su m ie­
n ie  je s t za razem  u św iadom ien iem  sobie zasad  m oralności, ja k  ró w n ież  jes t 
p rocesem  ro zu m o w an ia  w io d ący m  od ra c ji do k o n k lu z ji i  jednocześn ie  tym i 
ko n k lu z jam i, k tó re  są  ocenam i m o ra ln y m i do tyczącym i d o k o n an y ch  ju ż  w y ­
b o ró w  lu b  też  tych , k tó re  są  dop iero  rozw ażane . S u m ien ie  — m ów i a u to r  — 
o dg ryw a u zu p e łn ia jącą  ro lę  w  s to su n k u  do w yboru .

N ależy tu ta j  p rzypom nieć , iż G risez, po p rzep ro w ad zen iu  opisu  ch rześc i­
jań sk ich  cnót, pokazu je , w  ja k i sposób po w in n a  się  tw orzyć  i  m an ifestow ać  
a u ten ty czn ie  ch rześc ijań sk a  p o staw a  w  życiu. W  zakończen iu  zaś ok reśla  
znaczen ie  n a u k i K ościoła, jego a u to ry te t i n ieom ylność, z n a jd u ją c  ich  źród ła  
w  bosk ie j p raw d zie , obecnej w e  w szystk ich  s łow ach  i czynach  Jezu sa , p ra w ­
dzie, k tó r a  zak o m u n ik o w an a  zosta ła  człow iekow i w  fo rm ie  d la ń  zrozum iałe j. 
Treść bow iem  ob jaw ien ia  w k ra c z a  w  dośw iadczen ie  lu d zk ie  pod  p ostac ią  
m a te ria ln eg o  śro d k a  w y p o w iad an y ch  słów  i dostrzegalnego  p ostępow an ia , 
a  n ie  pod  p ostac ią  jak ich ś n iezn a n y ch  i ta jem n iczych  czynników . A lbow iem  
człow ieczeństw o C h ry stu sa  je s t s iln ie jszy m  w y razem  tego, an iże li Jego  u k ry ­
ta  boskość. N ie m a m ie jsca  w  ty m  w y raz ie  n a  pom yłkę, jak o  że życie Jego 
sam o p rzez  s ię  o b jaw ia  s ię  jak o  bezpośredn iość  d z ia łan ia  Bożego.

M ożna by  w  ty m  m ie jscu  postaw ić  p y tan ie : jak i jes t cel n ap isan ia  aż tak  
rozległego dzieła  w  jed n e j ty lko  dziedzin ie  — w  dziedzin ie  teolog ii m o ra ln e j?  
K o n sek w en tn ie  z pow yższego w y n ik a  następ n e : dlaczego s tu d en c i o raz  in n i 
po w inn i ta k  w ie le  czasu  pośw ięcić  jed n em u  ty lk o  p rzedm io tow i?  O dpow iedzi 
szukać  trz eb a  p rzed e  w szy stk im  — ja k  to  jasno  su g e ru je  a u to r  ·— w  tym , 
że ca ła  rzeczyw istość m o ra ln a  s tan o w i n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n y  i zna­
czący w y m ia r  egzystencji cz łow ieka  i w szelk ich  lu d zk ich  dzia łań . D zia łan ia  
cz łow ieka n ie  są  tym , co je s t n a jb a rd z ie j fu n d a m e n ta ln e  w  całe j rea lnośc i 
lu b  też  w  ch rześc ijań sk im  życiu, gdyż b a rd z ie j p o dstaw ow a i p ie rw sza  je s t 
ta  rzeczyw istość  i  w szechstw orzen ie . N iem niej Bóg postan o w ił pow ołać do 
is tn ien ia  osoby, k tó re  m ogą s tać  się podobne do N iego p rzez  sw oje  rozum ne 
i w o lne  dzia łan ie .

Jan  K e m p sk i, W arszaw a

C horzy  w  stanach  te rm in a ln y c h  a e ty k a  zaw odow a w  m ed y c y n ie ,  p ra c a  zb io ­
row a pod  re d a k c ją  J . B o g u s z a ,  B ydgoszcz 1985, P o lsk ie  T ow arzystw o  
N aukow e, s. 91.

„O d le k a rz a  n ie  oczek u je  się  jed y n ie  odpow iedniego  leczen ia  —  k tó re  
z resz tą  p ręd ze j czy później skończy się n ieu ch ro n n ie , u k a z u ją c  sw o ją  n ie - 
w ysta rcza lność  — ale  ró w n ież  ludzk iego  w sp a rc ia  ze s tro n y  b ra ta , k tó ry  m oże 
p rzekazać  m u  w iz ję  życia, a  w ra z  z n ią  tak że  sens ta jem n icy  c ie rp ien ia  
i śm ie rc i” ( J a n  P a w e ł  II , M ed ycyn a  na  s łu żb ie  życ ia  i człow ieka , 
L ’O sse rv a to re  R om ano, w yd . poi., 1982, n r  11—12, s. 6). S łow a te  w y p o w ie­
dziane  p rzez  p ap ieża  J a n a  P a w ła  I I  do uczestn ików  X V  M iędzynarodow ego 
K ongresu  F e d e ra c ji S to w arzy szeń  L ek a rzy  K ato lick ich  m ogą stan o w ić  m otto  
do k s iążk i p t. C horzy  w  s tanach  te rm in a ln y c h  a  e ty k a  zaw odow a  w  m e d y ­
cyn ie . K siążka  ta  p o w sta ła  jak o  owoc k o n fe re n c ji n au k o w ej, zo rgan izow anej 
2 8 I V 1981 r. w  B ydgoszczy. T em at, ja k  w idać  tru d n y , bo d o ty k a jący  n a j ­
tru d n ie jsz y c h  sp ra w  życia  i śm ierci. D latego  ty m  w iększe podz iękow an ie  n a ­
leży  się o rg an iza to ro m  za zo rgan izow an ie  k o n fe re n c ji i pod jęc ie  tak iego  te ­
m a tu , ja k  ró w n ież  za w y d an ie  re fe ra tó w  w  fo rm ie  książkow ej. O m aw iana  
k s iążk a  sk łada  się bow iem  z sześciu  re fe ra tó w  in  ex ten so , d y sk u s ji po re fe ­
ra ta c h  o raz  k o n fe re n c ję  znaw ców  i w o lną  dy sk u sję . P o n ad to  k s ią ż k a  zaw ie­
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